
Walki Polaków na wszystkich kontynentach, gdzie tyl­
ko podejmowano walkę o wolność, są tak znane w 
świecie, iż nadają nam miano Narodu najbardziej mi­
łującego wolność. 
Podejmowano jednak nie tylko walki orężne, ale wy­

siłki w wewnętrznym życiu Narodu. Były one niekiedy 
bardziej znamienne i owocne, jako czynniki składowe 
odzyskanej później wolności, niż zrywy orężne! Woln�ść 
Narodu nie wybuchła więc od razu, ale dojrzewała po­
woli. Była owocem długiego, historycznego trudu, no­
szona w wielkim miłującym łonie, Narodu jak płód, 
który nosi matka pod sercem i musi wydać na świat 
wtedy, gdy przyjdzie moment dojrzałości ukształtowa­
nego już w niej nowego życia. 
W łonie Narodu Polskiego dojrzewała nowa moc wol­

ności. A gdy już przez historyczny trud całych pokoleń 
podejmowany przez przeszło sto lat dojrzewała do peł­
ni życia, musiało nastąpić wyzwolenie, jak musi nastą­
pić narodzenie nowego człowieka, jak powstaje również 
ziarno z kłosów, dojrzałych do owocowania ... 
Nie myślcie, że wolność spadła nam z nieba, bez wy­

siłku, bez udziału całego Narodu. Naród w niewoli nie 
przestał wierzyć w sprawiedliwość Bożą. Wołał nieus­
tannie, cierpliwie, wytrwale: ,,Przed Twe ołtarze zano­
sim błaganie, Ojczyznę wolną, racz nam wrócić 
Panie!". Ten śpiew, krzyk rozpaczy, nadziei i wiary 
przebijał niebiosa, mobilizował całą Polskę, rozlegał 
się w Kraju ojczystym i na wygnaniu, w więzieniach i 
w kopalniach. Zewsząd podnosił się w niebo wielki po­
tężny głos Narodu, który nie chce i nie może umrzeć, 
bo mu nie wolno, bo nie ma do tego prawa!.. . 

. !Kard. Stefan llyszyńskil 
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Przypominamy zaintereso­
wanym, że wz�cie uizia'fu 
w uroczyswściacń 

»ZWJ!E y()'JJJ' 
u.zafeinione jest otf zlo· 
szenia w tutejszym 'llrzę­
tfzie Stanu Cywilnego 
Jak.tu uk,ońetenia 50 fat 
poiycia mafieńsK.ftgo oraz 
ivype'lń.ienie swsownego 
wnios�. 

/Redl 
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... ,,Odtąd nie ma ani strzelców, ani drużyniaków. Wszyscy, co tu jesteście 
zebrani, jesteście żołnierzami polskimi . Jedynym waszym znakiem jest 
odtąd Orzeł Biały. Żołnierze, spotkał was ten zaszczyt niezmierny, że 

pierwsi pójdziecie do Kró­
lestwa i przestąpicie gra­

zaboru rosyjskiego 
jako czołowa kolumna 
wojska polskiego idącego 
walczyć o oswobodzenie 
ojczyzny. Wszyscy jesteś­
cie równi wobec ofiar, ja­
kie ponieść macie. 
Wszyscy jesteście żołnie-

Nie naznaczam 
szarż, każę tylko doś­
wiadczeńszym wśród was 
pełnić funkcję dowódców, 
szarże uzyskacie w bit­

-•.: ' 
I 

wach. Każdy z was może zostać oficerem, jak rówruez 
każdy oficer może zejść znów 
do szeregowców, czego oby 
nie było. Patrzę na was jako 
na kadry, z których rozwinąć 
się ma przyszła armia polska 
i pozdrawiam was jako Pier­
wszą Kadrową Kompanię". 



KRZYWACZKA 

PIERWSZA 
Godną naśladowania inicjatywą 

wykazało się kilka osób w Krzy­
waczce. Sprawa niby prozaiczna i 
oczywista dla wszystkich, a jed­
nak .. . 

Otóż cmentarz parafialny w 
Krzywaczce, jako jedyny w gmi­
nie ma - ubikacje. Celowo nie 
piszę - ma swoją ubikację, gdyż 
podobnie jak w innych przypad-

. kach lokalizacja tego „obiektu" 
miała swoich przeciwników. Pos­
tawiona w pierwszej wersji na 
miejscu bardziej ustronnym i 
praktycznym, a do tego parafial­
nym nie spełniała jakoby wymo­
gów odległościowych od działki 
sąsiedniej, psując zapewne rów­
nież widoki krajobrazowe. Taki to 
sprawiedliwy, przepisowy i wraż­
liwy na piękno bywa „naród" ścis­
kający nogi w nagłej potrzebie i 
oglądający się za najbliższym 
drzewkiem lub krzakiem, by 
klnąc na wszystko sobie ulżyć. 
Tak więc zapewne ze względu na 
w/w przymioty ubikację postawio­
ną i wyremontowaną w dzień a 
na drugą noc jako symbol szata­
na i rozwiązłości przewrócono 
niszcząc konstrukcję. 

Na upór jednak nie ma rady. 
Osoby praktycznie patrzące na 
życie i czujące powagę miejsca ja­
kim jest cmentarz, tym razem 
już na terenie wyłącznie prywat­
nym, ubikację ponownie postawi­
ły z równoczesnym 
przystosowaniem jej do celów ja­
kie ma spełniać. Jak to w tej 
chwili jest zgodne z przepisami 
prawa budowlanego - przepisami 
potrzeb i współżycia społecznego 
to dylemat innych. 

Nazwisk osób bezpośrednio 
zaangażowanych w opisany prob­
lem nie wymieniam ponieważ nie 
otrzymałem jednoznacznej na to 
ich zgody. Celem natomiast ni­
niejszej wzmianki jest ukazanie 

bezspornej potrzeby zorganizowa­
nia na pozostałych cmentarzach 
gminy podobnych miejsc. Dziwi 
równocześnie fakt, że nikt wcześ­
niej o tym nie pomyślał. Nie po­
myślał o szacunku dla zmarłych 
jak również o osobach mających 
działki bezpośrednio przy cmen­
tarzach i tego typu uciążliwoś­
ciach z opisanym problemem 
związanych. 

IKZI 

Jedynie 
Sz{w'Cy 

Ośrodek Sportu, Kultury i Rekreacji 

Klub „KUZNIA" 

w Sułkowicach 

o g ł a s z a  

111(f}nk,urs (jminny" na: 

* najładniejszą szopkę 
* Gwiazdę Betlejemską. 

Dla zwycięzców organizato­
rzy przewidują atrakcyjne 
nagrody. 

Termin zakończenia konkursu 
ustala się na dzień 20.12.94 r. 

Wszystkie zgłoszone do Kon­
kursu prace wezmą udział w 
wystawie organizowanej od 
26.12.94 r. w Klubie ,,KUŹNIA". 

::::::::::::::::=:::::::;: .:::::::::::::::::::::::=::::::::::•:•:•····· 



lllll
1

11lllllll1111 

ŚWIYNTE KROWY (?) 
Wiymy wszyscy, ze wszelakiego rodzaju "niebieskie 

ptaki", kanciarze, złodzieje, to wrzód na dupie kazdego spo­
łeceństwa. A tym hardzi takiego małego, jak nase. Wiymy 
tys, ze wszyndzie na całym świecie tego rodzaju pasożyty, 
tak, tak p-a-s-o-ż-y-t-y so ścigani przez prawo. Ino u nos, 
to prawo jakosik słabo działo, jakby chodziło innymi druga­
mi, jakby było stworzone nie dlo wszystkich. Nie wiym 
cemu to przypisać, i co ło tym myśleć, ale łostatnio zauwo­
zom, ze jakby jakiesik złe fatum zawisło nad Sułkowicami. 
Wszystko idzie jakosik nie tak jak powinno. A rozchodzi mi 
sie ło wode. Bo w tym roku jak nigdy do te pory, był to te­
mat numer jeden kazde prawie rozmowy. 

Zreśtom sami wiycie jak było. Wielu ludzi sie przeko­
nało co to jes i co warto woda, jak jo racyjonalnie używać i 
jak łoszczyndzać. Jak nigdy, ukozoł sie w pełnym świetle 
problem, świadomego zanieczyscanio nasyk nyk, potoków i 
lasów. Oby ino ludzie kcieli wyciongnoć ste lekcyje właściwe 
wnioski.Wprawdzie, jak chodzi ło dostawe wody z nasego 
wodociongu, to duzo przerw nie było. Ale były. A być ich nie 
powinno. Bo jak wynika z artykułu nasego burmistrza i 
przedstawionyk przez Niego wyliczeń, wody napływa do 
ujencio ło wiela, wiela wiyncy, niz mogymy zużyć. Co wiync 
sie dzieje ze je brakowało? Jednam z przycyn jes napewno 
przestarzała sieć wodociongowo, a przes to cęste awaryjne i 
ukryte wycieki. Ale podobno te ukryte wycieki to pestka, 
mały procent, w porównaniu z "ukrytymi" złodziejskimi 
podłonczeniami. I tu jes pies, a racy woda pogrzebano. I 
dzieje sie tak, podobno na cały dugości wodociongu. Ludzie, 
czyt. złodzieje kradno wode na potynge. Kasik swysołem, ze 
np. na Łosiedlu (bez bloków) latem, w casie kontroli wodo­
mierza na magistrali wykazało, ze łosiedle pobrało cosik 
łokoło 70 m3 wody, natomias z indywidualnyk wodomierzy 
wysło łokoło 30 m3 wody. Ka sie wiync podziało 40 m3 
wody? I to na tak króciutkiym łodcinku? Jakisik nikły pro­
cent moze i "uciekło", ale nie tela. Prawda jes podobno (?) 
tako, ze niektorzy biero wode np. do podlywanio przed wo­
domierzem. A wiync za darmo. A takik jes duzo, duzo 
wiyncy. Dowiedziałem sie tys, ze kilkakrotnie miały miyjsce 
gwałtowne ubytki wody na ujenciu. I łokazało sie ze kasik, 
ktosik (?) napusco se wody do studnie. Na lewo. Zgroza! I to 
podobno wcale nie nojbiydniyjsi ludzie. Bo ci łod gemby ło­
dejmio, ale zapłaco i na takie cosik se nie pozwało. 'Th po 
prostu rozbój w biały dzień! Pytom sie, ka so ludzie łodpo­
wiedzialni za ten stan rzecy? Co robi dyrekcyja wodociongu, 
cemu nie pociongo do łodpowiedzialności tyk ludzi? Jak 
dugo, my ucciwi łobywatele bedymy fondować bez­
płatno wode tym ludziom? Jus cas, jus cas powiedzieć 
jem, doś tego draństwa. Cheba ze sie tyk ludzi wszyscy bo­
jo, ze nik nie kce ik urazić. Cyzby i u nos istniały tyz 
świynte krowy? Przecies to nie Indyje. Jo se wiycie tak 
myśle, ze jak se dyrekcja wodociongu nie daje stym rady, to 
trzeba jo zmiynić sanowno władzo, abo pomóc. Ale tak dali 
być ni moze. I tak to sie nos, co jakisik cos uscenśliwio cym-

sik nowym. Np. my mieszkańcy bloków, roomy być scenśliwi 
przez to, ze płacymy za ścieki zrzucane do kolektora ścieko­
wego. A takie np. Łosiedle, chocios korzysta z tego kolekto­
ra, to nie płaci, wiync nimo tego zaszczytu być scenśliwym. 
Nie płaci i nie jes scenśliwo reśta społeceństwa chocios tys 
wypusco ścieki, ale do rzyk i potoków. 
Teros zaś morny być scenśliwi z powodu fondowanio · 
darmowe wody innym. 
Cosik za duzo tego uscenśliwiano nos na siłe! 

Jako jeden z łobywateli te społeczności, jako jeden z 
tego elektoratu, ktory głosował (łobiyma rynkami) i wybiy­
roł te nase władze, rządom: połozynio kresu tym niecnym 
praktykom, publicnego i personalnego napiyntnowanio tyk 
wszystkik, co sie tego dopuscajo. W przeciwnym razie, bede 
sie uwozoł niejako upoważniony do nie płacynio za wode. No 
bo cy jo jezem gorsy jak Uni? 

Powiy moze kto, ze jes to jawne nawoływanie do bun-··,: 
tu. Z rynkom na sercu łodpowiadom, ze ni mom tego zamia- -1 
ru, i ze dalekim jes łod tego. A celem mojego nieudolnego 
artykułu, jes zwrócenie uwagi społeceństwa i władz na ten 
bardzo poważny problem. 
Ale co bedzie jak sie ciyrpliwoś wycerpie? Trudno 
przewidzieć. 

Roman Kozik 

................................. !ill:�i&iiilii:iiii 
{JW związku z moim i>atattilitt artykułem l_lt. ;Ą u nós pb stiirell)u" (tyt. 
f.@,:)§.�$.Mś�,i'J>. fu\�IiNiM 

. . .. . . 

:::r:ttWi#�@t:.:.:.:.:.:.:.:.:::.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.tc:.:.: .......................................................................................................................................................... . 

:1�tli1 1i,1illtlfajlit�illtii�l!�f.l�!lfJf%���it
1 

1

1.llltf.l�ltlilllTtl,łlllllf.it.ilil�l�lf JI 

Af�fu)'.�:�wr�§Jrnmm W::t1MlWP'i.W�tNXi.@:!M'.:GW?Wr.t�W1:ii{W.f: 

lllftltlr.m.�l\lw.�ill!B.lw.�1:*-!tliililm.llił.lill\ll� 



Nowy 
rok 

szkolny 

I : : 
■ ::.•:■•:: I I 

I l■I I li I li li I I I •• 1 I li I■■■ I 1 
I I I li I li I I I I I I 

I I I I I I I I li„ I 
I li I I Ili 11 I 1 

............... ··=· 
I -■ I I■■ I Ili I I 

·:::·.
■ 

•••• ::-.: 

: I I I I 
■ li .. 

···•
·

.
■

.: •••••• 
I I li I ■ 1 I li I I I 
11 ■■ 111■ I I li 

I I I I I■• I I I I I 
I I I I I I I I I I I I 
I 1 11 I I 

1 111 li I 
I I 

• 1li11 li I .. ·······:-:: :: :_::::.:-::: 
I I I I�■■ I

: 
■

1
■ 

111 . .. 

. . ., oczami UCZDIOW 

To my. Szkoła Podstawowa Biertowice. 

Rozpoczęliśmy kolejny rok pracy. Już czwarty rok pracuje­

my jako szkoła ośmioklasowa. Szkoła nasza mieści się w 

dwóch oddalonych o około 100 m budynkach więc ::rudy 

lekcji rekompensują nam spacery między nimi. Dobrą for­

mę fizyczną staramy się utrzymać ćwicząc na zielonej sali 

oraz ćwicząc ....... wyobraźnię, w której jawi nam się praw-

dziwa sala gimnastyczna. 

A w tym roku na szkolnym horyzoncie pojawiło się aż 3 

panów (w tym jeden pan „importowany" czasowo z Zespo­

łu Szkół Zawodowych), nareszcie męskie wzorce dla ucz­

niów i „ktoś" do zawieszenia oka dla uczennic. 

Aby duch do walki z błędami ortograficznymi i zapał do 

udowadniania nowych twierdzeń nie upadł , trzeba czymś 

pokrzepić ciało. Czynimy to korzystając ze szkolnej sto­

łówki (specjalność: gołąbki i łazanki) i sklepiku „Skrzat" 

(drożdżówka tylko 2.500 zł). 
Ostatnio w szkole pojawiła się kserokopiarka, może uda 

się ją wykorzystać przy trudniejszych klasówkach, aby za­

miast samemu pisać skserować pracę kolegi? Trzeba będzie 

pomyśleć jak to technicznie rozwiązać! 

Wiemy, że teraz wszyscy myślą jakby tu coś zarobić, 

najlepiej niewiele inwestując. My też myśleliśmy o tym i 

już mamy. 

Otóż w naszej szkole możemy przeprowadzić za niewiel­

ką opłatą badanie czy ktoś cierpi na KLAUSTROFOBIE 

czy nie. Wyjaśniamy, że klaustrofobia to lęk przed przeby­

waniem w ciasnym, zamkniętym pomieszczeniu. Ażeby się 

o tym przekonać należy po wniesieniu opłaty której wyso­

kość ustalimy, udać się do naszej biblioteki. Jest to po­

mieszczenie idealnie spełniające wymogi planowanego 

eksperymentu: jego powierzchnia wynosi około 6 m2, bez 

okien. Jeśli osoba poddająca się badaniu wytrzyma tam pół 

godziny, wydamy jej zaświadczenie że z całą pewnością 

nie cierpi na klaustrofobię. 

W związku z naszym pomysłem prosimy władze gminy, 

aby zechciały nam pomóc w zbudowaniu pomieszczenia na 

bibliotekę, a pomieszczenie w którym mieści się do tej po­

ry mogłoby służyć do eksperymentów badawczych. 

Pozdrawiamy wszystkich czytelników „Klamry". Jeśli 

wymyślimy coś nowego znowu do Was napiszemy. 

Uczniowie SP Biertowice. 



Przepraszam 
za kłopot ... 

Tymi słowami trener Władysław Piątkowski 
zwrócił się do radnych na listopadowej, nadzwy­
czajnej sesji Rady Miejskiej. Przeprosił, bo prze­
cież posiadanie drużyny w II lidze, zdobywanie 
czołowych miejsc w różnego rodzaju rozgryw­
kach i turniejach to swoistego rodzaju kłopot. 
Nie da się przecież obojętnie przejść koło takiej 
„zadry" jakiej nie posiadają nawet duże ośrodki 
wojewódzkie. A takie Sułkowice (gdzie one są?) 
mają. Mają z tego też powodu obecni radni nieli­
chy kłopot. Kłopot na miarę reprezentowanej 
przez zespół klasy. Ten kłopot to koszty utrzy­
mania - utrzymanie bowiem odpowiedniego po­
ziomu kosztuje. 

Np. reperkusją bardzo dobrego występu pił­
karek ręcznych KS Gościbia latem tego roku we 
Włoszech na turnieju TERANO, gdzie Gościbia 
zajęła II miejsce (za zespołem Tajwanu) (Klamra 
Nr 6/7 lipiec 93) jest zaproszenie do Budapesztu 
na IX INTERNATIONALE HANDBALL GALA, 
które odbędzie się 26 - 30 gronia 1994 r. 

Zaproszenie dla 16 osobowego zespołu i 4 
osób opieki. Koszty utrzymania ponoszą organi­
zatorzy. Przejazd jedynie na własny rachunek. 

W wyżej wymienionym turnieju startują zwycięz­
cy największych turniejów światowych w kategorii 
młodziczek. Nie da się więc ukryć, że wypracowaliś­
my poziom liczący się w klasie międzynarodowej -
mówi trener. To, że jesteśmy jedynym zespołem z Pol­
ski, który dostał zaproszenie mówi samo za siebie. 

(Red.) 

Z czyjej winy? 

Z hukiem ... 

w nowe 100-lecie 
Tuż po zakończeniu uroczystości związanych z 

obchodami 100-lecia Zespołu Szkół Zawodo­
wych, tryskający specyficznym poczuciem humo­
ru informator powiadomił administrację Szkoły o 
podłożonej rzekomo w budynku bombie. Ucz­
niowie mieli wolne natomiast dyrekcji pozostał 
zapewne do zapłaty rachunek za ściągnięcie 
specjalistycznych służb. Ten kolejny już, wątpli­
wej jakości żart, jak wszystko co jesj zbyt często 
powielane - przestał się podobać. 

Ciekawe jednak kto wymyśli właściwą reak-
cję na tego typu atrakcje w przyszłości. 

/W.Wf 
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Państwowy terenowy lnspelctor Sanitarny w Myślenicach informuje, iż 

zgodnie z Kalendarzem Szczepień na 1994 r. rozpoczęte zostały szczepienia 

noworodków przeciwko wirusowemu zapaleniu wątroby typu B. 

Szczepienia rozpoczęto na Oddziale Noworodkowym będą kontynuowane 

w Poradniach i Ośrodkach Zdrowia 

Termin kolejnej dawki szczepienia zostanie wpisany do Książeczki Zdrowia 

Dziecka. 

Proszę zgłaszać się w wyznaczonym terminie nie czekając na pisemne 

wezwanie, gdyż Służba Zdrowia często nie dysponuje środkami finansowymi 

a pokrycie kosztów związanych z wysyłaniem wezwań do szczepień. 

Województwo krakowskie jest jednym z obszarów kraju gdzie istnieje duże 

ryzyko zakażenia się wirusem wywołującym wirusowe zapalenie wątroby ty­

pu B, dlatego uodpornienie dzieci przeciwko tej chorobie jest bardzo ważne. 

Dzięki bezpiecznej szczepionce można uchronić dzieci przed niebepiecz­

nym wirusem. 

ZAPOBIEGAJMY WIRUSOWYM ZAPALENIOM WĄTROBY 
Wirusowe zapalenie wątroby (dalej zwane W'EN; a pospolicie zwana żół­

taczka) to grupa chorób zakaźnych, wywołanych przez różne wirusy. Są 

wśród nich przede wszystkim: wirus typu A (HAV) typu B (HBV), Ictóremu 

czasem towarzyszy (HDV), C(HCV) i E(HEV). 

W Polsce źródłem zakażenia może być zarówno człowiek z objawami cho­

roby, jak i zakażony bezobjawowo. Materiał zakaźny stanowią głównie: kał 

(WZW typu A i E) oraz krew (W'EN typu B i C). 

Do zakażenia dochodzi: 
drogą pokarmową - w następstwie spożycia zakażonych pokannów lub wo-

podczas przetaczania zakażonej krwi, stosowania produlctów krwiopochod­

nych, stykania się pracowników służby zdrowia z krwią pacjentów; 

- podczas zabiegów medycznych i niemedycznych wykonywanych niesteryl­

nym sprzętem, a wśród nich: zabiegów chirurgicznych, stomatologicznych, 

wstrzyknięć (w tym także dokonywanych przez narkomanów), tatuowania, go­

lenia, manicure lub pedicure itp; 

- w okresie okołoporodowym - np. zakażenie się dziecka od matki chorej na 

W'EN typu B lub bezobjawowo zakażonej HBV; 

- drogą kontaktów seksualnych. 

Czas jaki upływa od zakażenia do wystąpienia pierwszych objawów choro­

by, wynosi najczęściej: w W'EN typu A około 30 dni, typu B od 60 do 90 

dni. 

Przebieg zachorowań na W'EN róznych typów jest podobny. We wczesnej 

fazie choroby mogą wystąpić objawy ogólne (złe samopoczucie, osłabienie, 

bóle głowy), objawy dyspeptyczne (brak apetytu, nudności, wymioty, tępe bó­

le brzucha) i grypowe (uczucie rozbicia, stany podgorączkowe, bóle mięśni i 

stawów. Po okresie około 1-2 tygodni u części chorych pojawia się żółtaczka 

(zażółcenie skóry, spojówek, śluzówek, ciemne zabarwienie moczu, odbanvie­

nia kału). 

Jeśli wystąpią takie objawy, wizyta u lekarza pomoże w ustaleniu właści­

wego rozpoznania, co wymaga dokładnej obserwacji, zebrania wywiadów 

epidemiologicznych i wykonania badań laboratoryjnych. W niektórych przy­

padkach W'EN może przebiegać jako ciężka choroba lub grozić poważnymi 

następstwami zdrowotnymi. Zależy to m.in. od typu W'ZJN (np. W'EN typu B 

może mieć przebieg dłuższy i cięższy) lub cech osoby, takich jak: podeszły 

wiek, stan zdrowia przed zakażeniem, współistniejące choroby itp. 

Leczenie chorego, szczególnie w cięższych postaciach W'EN, powinno od­

bywać się w szpitalu. Polega ono m.in. na zapewnieniu choremu wypoczynku, 

stosowaniu zaleconej przez lekarza diety i podawaniu leków. Osoby wypisane 

ze szpitala i inni ozdrowieńcy powinni być przez kilka miesięcy objęli opieką 

lekarską. Podoną opiekę należy zapewnić osobom z otoczenia chorego, które 

były z nim w ścisłym kontakcie, szczególnie w ostatnim okresie przed zacho­

rowaniem i tuż po wystąpieniu objawów chorobowych. Ma to na celu możli­

wie wczesne rozpoznanie zakażeń bezżółtaczkowych, zachorowań na W'EN 
w otoczeniu chorego i leczenie. 

Sposób zapobiegania W'EN zależy od drogi szerzenia się zakażenia. Zapo­

bieganie jest trudne ze względu na częste zakażenia bezobjawowe i skąpoob­

jawowe, dużą zakaźność utrzymywania się zakaźności długo po ustąpieniu 

tych objawów (nawet przez wiele lat - jak to ma miejsce w związku z WZW 

typu B). Dodatkową trudność sprawia oporność wirusów W'EN, szczególnie 

HBV, na działanie fizycznych i chemicznych środków dezynfekcyjnych i ste­

rylizujących. Oznacza to np., że nawet długotrwałe gotowanie nie niszczy 

HBV. 

Zapobieganie zakażeniom HBV i HCV sprzyjają: 

- prowadzone w szerokim zakresie badania kandydatów na krwiodawców, 

- dokonywanie zabiegów medycznych i niemedycznych wymagających naru-

szenia ciągłości tkanek za pomocą sterylnego sprzętu (w miarę możliwości -

jednorazowego użytku), 

- szczepienia przeciw W'EN typu B. 

Szczepieniom powinny być poddane szczególnie osoby narażone na zaka­

żenie HBV w miejscu pracy i nowo narodzone dzieci matek chorych na 

W'ZJN typu B lub zakażonych bezobjawowo, tzw. nosicielek antygenu HBs. 

Ograniczaniu liczby zakażeń wirusami W'EN sprzyjają także działania zmie­

rzające do zapobiegania narkomanii oraz zakażeniom wśród narkomanów, 

przede wszystkim stosujących narkotyki w postaci wstrzyknięć. 

W zapobieganiu zakażeniom szerzącym się drogą pokarmową (takim jak 

zakażenia HAV) duże znaczenie ma zaopatrzenie w dobrą wodę do picia i 

potrzeb gospodarczych oraz w nie zakażoną żywność.Ważne jest przestrzega­

nie zasad higieny osobistej, a przede wszystkim mycie rąk po wyjściu z 

ubikacji, przed przygotowaniem posiłków i przed jedzeniem oraz używanie 

tylko własnych przedmiotów osobistego użytku, np. szczotki do zębów czy 

ręcznika. Czasem - jak to może mieć miejsce w wypadku osób z otoczenia 

chorego - potrzebne jest profilaktyczne uodpornienie za pomocą gamma - glo­

buliny. Ważne jest także, aby wszystkie osoby, które chorowały na W'EN oraz 
osoby z otoczenia chorego, poddały się zaleconej opiece służby zdrowia i 

wyznaczonym okresowo badaniom 

IRWIK - Ośrodek Poradnictwa Konsumenta 
Autor tekstu„ dr n. med. Wanda Szata 



Wypis 
z nowej ustawy o prawie budowlanym 

( będzie obowiązywała od dnia 01.01.1995 r.) 

W kolejnych odcinkach: 
- prawa i obowiązki uczestników procesu budowlanego, 
- czynności poprzede:ające rozpoczęcie robót budowlanych. 
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